
M. Cybulska

O przedstawicielstwie jednostek
gospodarki uspołecznionej
występujących w procesie karnym w
roli pokrzywdzonego : [recenzja
artykułu Tomasza Majewskiego
opublikowanego w czasopiśmie
"Nowe Prawo", 1963, nr 4-5]
Palestra 7/9(69), 67

1963



P K W B G L Ą O  P R A S Y  P B /I W W I C Z E J

O  przedstaw icie lstw ie jednostek gospodarki uspołecznionej 

występujących w procesie karnym  w ro li pokrzywdzonego

pisze T o m a s z  M a j e w s k i  na łam ach num eru  4—5/1963 m iesięcznika „Nowe 
P ra w o ”.

A rty k u ł 58 § 1 k.p.k. mówi o „ustaw ow ym  przedstaw icielu” w ykonującym  
praw a pokrzyw dzonej osoby praw nej. Pojęcie przedstaw icielstw a w  przepisach 
p raw a cywilnego m a ustaloną treść. Przepisy ogólne p raw a cywilnego przew idują, 
że źródłem  przedstaw icielstw a je st ustaw a (np. rodzice, k tórym  przysługuję w ła 
dza rodzicielska, są przedstaw icielam i ustaw ow ym i dzieci) lub oświadczenie woli 
reprezentow anego (pełnomocnictwo). A rtykuł 37 p.o.p.c. stanow i natom iast, że oso
by praw ne działa ją  przez swoje organy w  sposób przew idziany w  przepisach, 
kitóre ok reśla ją  ich ustrój. W św ietle powyższego red ak c ja  ant. 58 § 1 kjp.k. n a 
suw a pow ażne zastrzeżenia, nie w ym ienia bowiem organów  osoby praw nej, k tóre 
upraw nione są do w ykonyw ania praw  pokrzywdzonej osoby praw nej, redakcja  
w ięc ta  — zdaniem  au to ra  — pow inna być dostosowana do treści art. 37 p.o.p.c.

Po tych uw agach au to r przypom ina, że w  okresie m iędzyw ojennym  kw estie za
stępstw a praw nego zorganizow ane były system em  koncentracji. O rganem  utw orzo
nym  specjalnie do zastępstw a sądowego była P ro k u ra to ria  G eneralna R. P., powo
łan a  do życia ustaw ą z dnia 31 lipca 1919 r. P roku ra to ria  G eneralna była gene
ra lnym  pełnom ocnikiem  procesowym  S karbu  Państw a i nie m usiała się w ykazy
w ać żadnym  pełnom ocnictw em  w  procesach cywilnych, natom iast w  postępow a
n iu  karnym  b ra ła  udział tylko wówczas, gdy została w ezw ana przez w łaściw ą 
w ładzę do podjęcia zastępstw a, i dlatego m usiała się w ykazywać pełnom ocnic
twem .

W pierw szych la tach  po w yzw oleniu system  koncentracji został utrzym any, 
a naw et jeszcze rozszerzony. Stopniowo jednak  zaczęło się jego ograniczanie, aż 
w reszcie został zniesiony dekretem  z dnia 2 czerwca 1954 r. o zastępstw ie sądo
wym  władz, urzędów , insty tucji i przedsiębiorstw  państw ow ych (D. U. Nr 25, poz. 
93). W m yśl przepisów  dekre tu  podmioty, k tórych dek re t ten dotyczy, działają 
przed sądam i przez swoich kierow ników  albo przez pełnom ocników ustanow ionych 
przez tych kierow ników . Pełnom ocnikam i tym i są przeważnie radcow ie praw ni, 
k tórzy w  procesie karnym  m uszą się w ykazać pełnomocnictwem.

A czkolw iek art. 85 § 1 k.p.k. mówi o pełnom ocniku powoda cywilnego, to jed 
nak  — zdaniem  au to ra  — brak  je s t podstaw  do przyjęcia, aby pokrzywdzony nie 
m ógł ustanow ić pełnom ocnika także w  postępow aniu przygotowawczym.

W m yśl art. 58 § 2 k.p.k. krąg  organów  upraw nionych do w ykonyw ania praw  
pokrzywdzonego — jeżeli pokrzywdzonym  tym  jest Skarb  P aństw a lub  jednostka 
gospodarki uspołecznionej — został powiększony w ten sposób, że p raw a pokrzyw 
dzonego przysługują również organom  inspekcji i kontroli państw ow ej, k tóre u jaw 
niły  przestępstw o lub spowodowały wszczęcie postępow ania karnego.


